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AE Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. 
<- Wiedeń, 24. Czerwca. — Na posiedzeniu dzisiejszem izby 
- panów przyjęto”adres wedle wniosku komisyi bez rozpraw. 
Karlsbad, 24. Czerwca. — Prezes ministerstwa pruskiego 
pan Bismark przybył tu o godzinie 10ej przed południem i był na 
_ obiedzie u króla Jmci. 
Paryż, 24. Czerwca. — Monitor ogłasza następujące w mi- 
~ nisterstwie zmiany: Billault, senator i minister bez teki, został za- 
mianowany ministrem stanu w miejsce hr. Walewskiego. Funkcye 
ministra stanu zawierać będą na przyszłość funkcye dotychczaso- 
5 wego ministra bez teki, Ministerstwo domu cesarskiego przybiera 
nazwę ministerstwa domu cesarskiego i sztuk pięknych; jemu pod- 
legać będą sztuki piękne, szkoły sztuk pięknych, uroczystości pu- 
bliczne, pomniki dziejowe, legia honorowa i muzea. Administracya 
- spraw duchownych będzie oddzielona od ministerstwa oświecenia 
i przydzielona do ministerstwa sprawiedliwości. Redakcya Moni- 
tora stać będzie pod ministerstwem spraw wewnętrznych. Baroche 
dotychczasowy minister bez teki i prezes rady stanu, został zamia- 
nowany ministrem sprawiedliwości w miejsce Delangla; Boudet pre- 
4 zes sekcyi rady stanu, ministrem spraw wewnętrznych w miejsce 
hr. Persigny; Duruy, jeneralny inspektor publicznego nauczania, 
3 ministrem oświecenia w miejsce Roulanda; Behie, były członek rady 
j stanu, ministrem robót publicznych w miejsce Rouhera, prezes rady 
Wi stanu, książe Morny prezesem ciała prawodawczego. 
oj Monitor dodaje do tych zamianowań następujące objaśnie- 
nia: Konstytucya z roku 1852 zaprowadzając ministrów wyłącznie 
j cesarzowi odpowiedzialnych, miała na celu położyć kres ambitnym 
walkom rządu parlamentarnego. Przez dekret z dnia 24. Listopada 
1860 chciał cesarz udzielić wielkim ciałom państwa bezpośredni 
udział w powszechnej polityce. To było powodem utworzenia mi- 
nistrów bez tek. Jeżeli teraz cesarz tychże zastępuje ministrem, 
którego zadaniem są stosunki między rządem a izbami, nieodstę- 
puje przez to od ducha konstytucyi. Minister stanu uwolniony od 
wszelkich zatrudnień administracyjnych i prezes rady stanu są upo- 
ważnieni na przyszłość do obrony kwestyj przedstawionych izbom. 

; , Londyn, 25. Czerwca. — Dzisiejszy Times zamieszcza alar- 
bs mujący wstępny artykuł; wynurza w nim obawę wojny, jeżeli Ro- 
sya da odmowną odpowiedź na najnowszenoty i ubolewa nad wmie- 
Say, się dyplomatycznem Anglii, które zagraża niebezpieczeń- 
stwem. 


Berlin, 25. Czerwca. — Staatsanzeiger z dnia 25, Czerwca 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 

Do czytelników gazety. 

Gazeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego będąc obsługiwana parowemi prassami, podaje telegraficzne wiadomości o wiele go- 

dzin przed innemi dziennikami w mieście, a o całą dobę na prowincyi. a 

. Zwracając na to uwagę z kończącym się drugim kw artałem, przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytel- 

ników wynosi 1 Tal. 20 Sgr., dla zamiejscowych 2 Tal. — Zamiejseowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę codziennie z wyjątkiem niedzieli 
wychodzącą gazetę na wszystkich Król. Urzędach Pocztowych w całej Monarchii. 

Dla wygody Szanownćj Publiczności tutejszój będą także: Pan Józef” BVache .„ kupiec przy starym Rynku pod Nr. 73., Pan 4. 
Farug i Kabriełus, kupcy przy Wroclawskićj ulicyi Nr. 11., P. Jakób Ap 
Giraelzer „ kupiec na rogu Berlińskićj i Młyńskićj ulicy, kupiec P, J. N. Łe 
+2 Garbarach Nr. 16., P. W. A. SWatike przy Sapiezyńskićm, P. Adolf Latz przy placu Wilhelmowskim pod Nr. 10., 
| Borchardt, kupiec na rogu Fryderykowskićj i Lipowćj ulicy Nr. 19., i 
Ew ółka przy ulicy Szewskićj pod Nr. 1., P. 44H. Ednasier „ na rogu ulicy Strzeleckićj przyjmować = 
prenumeratę na naszą gazetę i wydawać ją będą prenumeratorom po południu o godzinie 4. 

Mogą także miejscowi czytelnicy zapisywać się na Król. poczcie, ale według wyższego rozporządzenia w tym przypadku opłacać muszą 


kuxpedycya Gazety W. Deckera i Spótki. 
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i . Marot 
an Pajewski na Chwaliszewie pod Nr. 95. obok apteki, PP. 


zamieszcza w części nieurzędowej artykuł o stowarzyszeniach osnow. 
następującej: w czasie upłynionego peryodu walnego sejmu wniósł ja 5 
wiadomo deputowany Schultze Delitzsch i spólnicy projekt do prawa, 
który miał na celu uregulowanie stósunków prywatnych i prawnych to- 
warzystw przemysłowych i gospodarskich polegających na dopomaganiu 
sobie. Projekt ten wskutek zamknięcia posiedzeń izby deputowanych 
nie wzięty pod rostrząsanie, miał trudności uchylić, które wypływają 
z czynności towarzystw w tej mierze, wedle obecnego położenia prawo- l 
dawstwa nie mogących nabywać ani prawa własności na swoje imie E 
ogólne, ani nieposiadających prawnie uzasadnionej reprezentacyi, przez i 
co konieczny spółudział wszystkich członków towarzystw w sprawach a 
prawnych towarzystw przez zbyt wielką liczbę członków i częste a 
zmiany członków w wysokim stopniu jest utrudniony. ; A 
, „Podczas obrad nad tym projektem w komisyi izby deputowanych 
oświadczył rząd, że wielkie znaczenie przywięzuje do stowarzyszeń ma- 
jących na celu polepszenie doli klas pracujących i uznaję potrzebę ure- 
gulowania prawnego stósunków zachodzących w tych stowarzyszeniach. 
Z tego powodu wynurzył zamiar, że na przyszłym peryodzie posiedzeń 
walnego sejmu projekt przedłoży, przez który ma być udzielona towa- R 
rzystwom możność do zabezpieczenia sobie obecnie niedostającej atrybu- zę 
cyi prawnej. Celem wykonania tego zamiaru wezwał minister handlu y 
niedawno okólnikiem wszystkie prowincyalne regencye, aby zebrały 
obszerne statystyczne materyały względem rozszerzeń i stósunków 
różnego rodzaju associacyj), tudzież do dania opinii względem ich poży- 
teczności i względem stósownych środków do popierania towarzystw 
i uchylania przeszkód stawających na zawadzie ich dalszemu rozwojowi 
Podobne wezwanie przesłano mężom do opinii, którzy ze szczególniej- 
szem zamiłowaniem oddają się tym stósunkom. 3 
„ — Dresdner Journal pisze z Berlina: Na początku Paździer- 
nika nastąpi rozwiązanie izby deputowanych i zarządzenie nowych wy- 
borów, ale nie wedle nowego, lecz dotychczasowego prawa wyborczego 
Tak przynajmniej opowiadają w kołach dobrze zawiadomionych berliń- 
skich. — Mówią też tu, że Austrya przemówiła w Petersburgu za uci- 
śnionym w Polsce kościołem katolickim, a to w skutek ostatniego postę- 
powania jak najsurowszego ze strony rządu rosyjskiego z duchownymi 
polskimi. Wywiezienie arcybiskupa Felińskiego z Warszawy spowodo- 
wało papieża, że także wystąpi z manifestacyą, za uciśnionym kościołem 
katolickim w Polsce i zabranych prowincyach. Powiadają, że Moskwa 
z góry zezwoliła na konferencyą w sprawie polskiej, i że książe Grorcza- 
ków przystaje, aby ta konferencya odbyła się w Wiedniu. i 
E H rólestwo Polskie. ` > 
„Sieradz, 20. Czerw. — Dziś słychać tu przez cały dzień grzmot. iż 
częścią wskutek burzy i chmur się nad nami unoszących, częścią strze- 
lania z armat. „ Bitwa toczy się pod Widawą odległą od nas o 2%, mili, 
W nocy o godzinie lej wyszły 4 roty i 2 armaty, z Kalisza przechodziło 
tyleż przez Sieradz, równie tyleż pospieszyło z Wielunia na pole bitwy. 


W ogóle ma tam być 2400 piechoty i 6 armat, oprócz kilku sotni E 

A 3 at, i koza- Di 
ctwa, Pod Widawą podobna liczba powstańców pa Za liczby Pre a 
cie nie ręczę, a o wypadku lub przebiegu bitwy nie wiem. (Wedle in- 34 


nej wiadomości nas doszłej zebrał znów Taczanowski znaczny hufiec pg- 


` 


_ ząstawny Lit. 


wstańców w okolicy Kalisza. Być może, że ten się hufiec bije z Mo- 
skwą. - Ostd. Ztg. 

— Jeneralna korespondencya austryacka pisze z Warszawy: Osta- 
tnie wieszania i rozstrzelania przez rząd rosyjski dokonywane, rzucają 
jaskrawe światło na wartość przyrzeczeń rosyjskich dawanych Polakom, 
a mianowicie co do amnestyi z.d. 20. Kwietnia i co do zapowiedzianej 
nowej ery. 

— Liczba pism tajnych wychodzących w Warszawie pomnożyła się 
nowem pod tytułem: »Ojczyzna«, która wdała się w polemikę z dzien- 
nikiem »Naprzód.« Dziennik »Ojczyzna« uważają za organ demokraty- 


_cznego stronnictwa, a »Naprzóde arystokratycznego. Tak przynajmniej 


utrzymuje jen. korespondencya, która przepomina że wszystkie stronni- 
ctwa teraz w Polsce zlały się w jedno, dążące do wyparcia Moskwy 
z granic swoich. 

— Na teatrze wojennym polskim znów się odbywa większy ruch. 
W wojewódtwie krakowskiem powstał nowy hufiec w lasach słowkow- 
skich pod dowództwem Kozy, który ruszył ku Pilicy. Równie w lubel- 
skiem się ruszają, ale nieznamy szczegółów o bitwach tam zachodzą- 
cych. Na Litwie wciąż walczą, na Wołyniu za to więcej się organizują 
i werbują. Z pod Kijowa nie dochodzą wiadomości, trudno więc dociec, 
co tam się dzieje. 

Radomsk, 22. Czerwca. — W sobotę dnia 20. b. m. Moskale po- 
wiesili w Piotrkowie jednego obywatela znaszego miasta, którego schwy- 
tali przed dwoma tygodniami niedaleko Przedborzą podczas bitwy tam 
stoczonej. Ten obywatel miał powstańcom wskazać sołtysa, który zdra- 
dził powstańców i naprowadził na nich Moskali. 

— Przed trzema tygodniami zabił z rewolwera oficer moskiewski 
na stacyi w Rokicinie cudzoziemca. O tem doniesiono „pruskiemu jen. 
konsulowi. Major który był obecny przy tem zastrzeleniu, kazał śmier- 
telnie ugodzonego zanieść do hotelu Ephraima i przyrzekł mu zapłacić 
za pielęgnowanie. Gdy cudzoziemiec umarł w trzy dni potem, Ephraim 
podał rachunek majorowi, który mu się wydawał za wielki i kazał za 
ruble wyliczyć Ephraimowi 22 batów kozackich. Wrocł. gaz. 

Warszawa, 22. Czerwca. — Naczelnik ogłasza i podaje do 
wiadomości publicznej, że ogłoszony przez komisyą skarbu spis nume- 
rów-przeniesionych z głównej kassy skarbu do rządu narodowego listów 
zastawnych jest fałszywym i niedokładnym, bo zawiera numera listów 
zastawnych, które się nie znajdują pomiędzy przeniesionemi. Ponieważ 
spis ten niema innego celu, jak podkopanie kredytu krajowego, przeto 
nie zasługuje bynajmniej na zaufanie i nie może służyć za podstawę ani 
w urzędowych ani prywatnych handlach. Tak np. że przytoczy się list 
B. N. 27,386, który jako własuość ziemstwa kredytowego 
znajduje się między przeciętemi' sztukami, podobnie list zast. Lit. A. 
Nr. 2059, o którym doniósł p. Stojowski ziemstwu, że jest skradziony. — 
Oprócz togo znajduje się wiele listów zastawnych na spisie, któro da- 
wniej już komisya skarbu sprzedała. Z tego więc wypada, że lista ta 
jest prawdziwie fałszywa, a przynajmniej niedokładna. 

— Ostsee Ztg. donosi, że rząd narodowy zaciągnął 100,000 u ban- 
kierów warszawskich, czemu ci zaprzeczają, ponieważ podatki tak choj- 
nie wpływają do kassy rządu narodowego, iż ta nie jest znagloną ucie- 
kać się do pożyczki. gi 

— W Warszawie ogłoszono kilka dekretów i postanowień rządu na: 
rodowego. lub jego wydziałów, które powtarzają dzienniki wiedeńskie 
i pruskie. Jedno z tych rozporządzeń wydane przez wydział wojny rządu 
narodowego, a będące rozkazem dziennym do wojsk narodowych, za- 
wiera co następuje: ; a ; 

1) Dotychczas nie wszyscy naczelnicy oddziałów podają wczesne 
i dokładne raporta o bitwach i o biegu samej walki, przez co wydział 
wojny niema często wyjaśnionego stanu rzeczy. Dla tego poleca się na- 
czelnikom oddziałów, aby starali się drogą organizacyi cywilnej najspie- 
szniej wysyłać o każdej bitwie i potyczce raporta do wydziału wojny, 
niezależnie od przesyłanych jednocześnie raportów właściwym naczelni- 
kom sił wojewódzkich. Raporty te, oprócz przebiegu walki, mają z naj- 
skrupulatniejszą akuratnością podawać obustronne straty i korzyści 
w ludziach, koniach, broni, amunicji itp. SĄ 

2) Gdy doświadczenie wskazało, że stosunkowo w obecnej wojnie 
najwięcej ginie w boju oficerów, a nawet dowódzców oddziałów, 1 gdy 
w większej części przypisywać to należy, oprócz osobistego poświęcenia 
się, odmiennej odzieży. Wydział wojny poleca wszystkim oficerom wyż- 
szych i niższych rang, aby bezzwłocznie starali się ubiór swój zastóso- 
wać co do barwy i kroju, do odzieży szeregowych żolnierzy, i dopóki 
niewejdzie w wykonanie zatwierdzone przez rząd umundurowanie, aby 
odznaczali się tylko naszywkami nA ramieniu lub kołnierzu. Nadto wy- 
dział wojny poleca kapelanom wojskowym, aby przełożyli żołnierzom, 
co oni łatwo zrozumieć powinni, że z zapałem i ślepem posłuszeństwem 
winni wykonywać rozkazy naczelników i niewystawiać ich, ale owszem 
zasłaniać od poeisków ńieprzyjacielskich. 

3) Zdarzało się niejednokrotnie, że po poległym w boju naczelniku 
oddziału żaden z oficerów nieprzyjmował nad oddziałem komendy, uwa- 
żając się za nieupełnomocnionego do takiego stanowiska, i wówczas 
kompanie i szwadrony rozchodziły się osobno, każda za swym dowódzeą. 
Gdy podobne zachowanie się oficerów, mogłoby nieraz klęskę przynieść 
oddziałom, zaleca się naczelnikom oddziałów podać do wiadomości ofi- 
cerów listy starszeństwa wedle stopni, a jeźli są oficerowie w jednym 
stopniu, wskazać starszeństwa wedle czasu otrzymanej nominacyi od 
rządu narodowego. Znając oui kolej starszeństwa w oddziale, w razie 
śmierci lub rany naczelnika, winni natychmiast oddać się pod komendę 
najstarszego Z oficerów, który pełnić będzie obowiązki naczelnika 
do czasu zamianowania nowego dowódzcy przez naczelnika sił woje- 
wódzkich. 4 


4) W jednym z oddziałów nieceniono dostarczonej wojsku broni, 


, ski, Sobiesław Szarzyński i Kamiński v. Mroczkowski majorami. 


którą w części schowano niebacznie, lub porzucono wskutek niepomyśl- 
nego boju. Zapomniano tam, że tchórzów naród nie powołuje do broni, 
tylko Polaków, ludzi mężnych i wytrwałych; zapomniano, że broń stra- 
cona kosztowała wiele pieniędzy i więcej jeszcze poświęcenia obywatel- 
skiego; że broń ta dostała się kosztem spokoju i więzieniem wielu osób; 
i dla tego rząd narodowy polecił wydziałowi wojny ogłosić w rozkazach 
dla wiadomości wojsk, że nie patrząc na liczbę winnych, każdy żołnierz 
rzucający broń będzie surowo karany. 

„5) Wydział wojny miał sobię przysłane przez rząd narodowy wy- 
roki śmierci i doniesienie o ich wykonaniu przez powieszenie lub roz- 
strzelanie na osobach: Stanisława Marczewskiego, Rocha i Jana Soko- 
łowskich z województwa mazowieckiego, oraz Władysława Stankiewicza 
i Franciszka Sawickiego z województwa podlaskiego, za dopuszczanie 
się wielu i różnych nadużyć w miejscach ich pobytu z poleceniem ogło- 
szenia w rozkazach. Wydział wojny rozkaz rządu narodowego niniej- 
szem spełniając, poleca odczytanie takowego w kompaniach i szwa- 
dronach. 

6) Mianowani zostali z województwa sandomierskiego, oficerowie: 
Boczkowski Franciszek, Konrad Piotrowski, Jan Rudowski kapitanami 
piechoty; zaś Franciszek Puszczewski i Antoni Wielobycki kapitanami 
jazdy. Adolf Burzyński, Adolf Czachowski, Juliusz Gąsiorowski, Piotr 
Lewandowski, Józef Wojdacki, Adolf Stępowski porucznikami. Ob. 
Franciszek Jurgielewicz, Hipolit Kiciński, Izydor Karlsbad, Maryan 
Marynowski, Władysław Zelechowski podporucznikami. Z wojewódz- 
twa kaliskiego: oficer Edward Mażniewski kapitanem. Obyw.: Tadeusz 
Bocheński i Roman Otecki podporucznikami. Z województwa podlas- 
kiego oficerowie: Jankowski „majorem, Karol Krysiński, Antoni Suf- 
czyński kapitanami, Etner i Miłkowski Aleksander porucznikami. Oby- 
watele Antoni Bieniecki, Józef Lewicki, Józef Zukowski podporuczni- 
kami. Z województwa augustowskiego oficerowie: Wincenty Reklew- 
Oby- 
watele: Józef Hłaski, Artur Bieńkowski, Feliks Wojciechowski podali 
rucznikami. Z województwa mazowieckiego wyżsi alc=Towie : Słupski, 
Oborski i Raczkowski na pułkowników, Kononowicz na pułkownika, 
Oficerowie: Napoleon Nałęcz majorem, Wojciech Trzciński, Alfons Pan- 
cer; Bochyński, Maksymilian Maksymowicz. Henryk Klem, Edward 
Nałęcz, Mikołaj Michalski, Adolf Jabłoński kapitanami. Maksymilian 
Olszewski, Teofil Grotowich, Emilian Laurysiewicz, Wincenty Zaniew- 
ski, Jan Makarewicz, Maksymilian Wodzyński, Wieman porucznikami. 
Obywatele: Feliks Tarkowski, Bolesław Kliński, Władysław Komorni- 
cki i Osten-Sacken podporucznikami. Kapitan Eminowicz z wojewódz= 
twa sandomierskiego, naznaczony na podszefa sztabu sił tegoż woje- 
wództwa. : 
sie A Dotas zdarzyło się O: że wskutku losu walki od- 

ział rozdzielony na części, lub jakaś część j i : iła się 
na kwatery lub wsiąkała "do hiakai, LADINEC TTJA sie. 5 
rozwijało, iż dziś prawie nie istnieje ani jeden oddział, któryby w ka- 
drach swoich pozostawał od rozpoczęcia walki. Aby nadal podobne sa- 
mowolne organizacye już nieodpowiednie obecnemu wzrostowi powsta- 
nia nie istniały, i aby każdy powiat posiadał swój własny oddział, 
Wydział wojny poleca : . 

a) iżby starszy oficer, podoficer, lub szeregowy w razie odcięcia od 
sił swego oddziału, zebrawszy koło siebie żołnierzy, którychby niemógł 
prędko przyprowadzić do obozu, ażeby ich poprowadził do najbliższego 
sąsiedniego oddziału, - 

b) ażeby podobny hufiec po przybyciu do innego obozu, uważany 
był za przydzielną całostkę osobną, podległą tylko tymczasowemu do- 
wództwu naczelnika oddziału, z którejby niewolno było, choćby na wła- 
sne AN żądanie, przenosić ludzi do przyjmującego ich od- 
działu, 
| œ) ażeby na wezwanie właściwego naczelnika oddziału lub naczel- 
nika sił wojewódzkich, hufiec wspomniony, był odesłany w wskazane 
miejsce, 

d) ranni po wyleczeniu powinni być wysłani drogą administracyi 
cywilnej do właściwych obozów, jeźli jest dla nich broń gotowa. 

8) Przez wzgląd, że w czasie walki narodu żadne osłabienie szerć- 
gów wojskowych miejsca mieć nie powinno; nadto, że uwalnianie żoł- 
nierzy czasowe bywa nieraz szkodliwe, przez rozpowszechnianie przez 
nich wiadomości o stanie i składzie naszych oddziałów, z czego nieprzy- 
jaciel nieraz korzysta, poleca się naczelnikom wojsk, aby odtąd nikomu 
z wojskowych stojących na linii bojowej nie wydawano urlopów, ani 
czasowych, ani nieograniczonych z wyjątkiem chorych i rannych, jeźli 
przy obozie nie mogą mieć dostatecznego opatrzenia. A 

9) Poleca się naczelnikom sił wojewódzkich, aby niezależnie od ra- 
portów donoszących o działaniach nadzwyczajnych, składali jeszcze re- 
gularnie co pół miesiąca raporty o stanie sił wojewódzkich, oparte na 
doniesieniach naczelników oddziału. 

— Rozkaz dzienny naczelnika miasta Warszawy, datowany z dnia 
15. Czerwca, opiewa: »1) W zastósowaniu się do dekretu rządu narodo- 
wego zabraniającego oplacać podatki przez Moskwę ustanowione, na- 
czelnik miasta, powziąwszy wiadomość, że niektórzy z obywateli, zape- 
wne z obawy narażenia się, ośmielają się wnosić niektóre z odatków do | 
kas moskiewskich; widzi się w obowiązku ostrzedz przekraczających 
przepisy, że opłacający podatki, na równi z egzekwującemi do odpowie- 
dzialności pociągani będą. Należy się spodziewać, że wykraczający 
tym sposobem nie liczni mieszkańcy miasta, zechcą 8lę zastósować do 
rozporządzeń rządu i postępowania większości obywateli, tym bardziej, 
że wszelkie niewypełnianie postanowień władzy, jedynie szkodę może 
przynieść sprawie, i upragniony cel walki oddalić. Ostrzega się również 
właścicieli i rządzców domów jako też osoby utrzymujące czelądź lub 
służbę: że nie wolno jest od lokatorów, czeladzi i służących ściągać pO- 


AJ 5, 


datku klasycznego, ani też żadnych opłat przy zmianie służby przez po- 
licyą moskiewską pobieranych. Winni pobierania i opłacania tych po- 
datków, dotykających najbiedniejszą klasę, do surowej odpowiedzialno- 
ści pociągani zostaną. : 2) Pomimo ogłoszenia dekretu rządu narodowego, 
zabraniającego przedsiębiorcom podejmowania się wszelkiego rodzaju 


dostaw dla Moskwy, jakoteż brania udziału w ogłaszanych przez wladze 
moskiewskie licytacyach, wielu z entreprenerów zgłasza się z proźbami, 


'0 udzielenie im pozwoleń na rozmaite dostawy. Ogłasza się ponownie, 


że podejmowanie się wszelkich entrepryz dla Moskwy, oraz stawanie do 
licytacyi ogłaszanych przez władze moskiewskie, jest bez żadnego wyją- 
tku zabronionem, i że wszelkie proźby o wydanie szczególnych upowa- 
żnień na dostawy pojedyńczym przedsiębiorcom, bez względa na przed- 
stawiane powody, bez odpowiedzi zostawione będą. 3) Niektórzy z zo- 
stających w szeregach narodowych, otrzymawszy urlopy pod pozorem 
ważnych przyczyn, przyjeżdżają do Warszawy bez żadnego powodu, a na- 
wet lekkomyślną. gorliwością i samochwalstwem, zwracają na siebie 
uwagę Moskwy, i dostawszy się w jej ręce, są oddawani do wojska za 
wzięcie udziału w powstaniu. Ostrzegając przybywających za urtopami 
o tem nićbezpieczeństwie , jak również przypominając im, że nie jest go- 
dnem dobrego żołnierza opuszczać obóz bez nader ważnych przyczyn, 
w czasie walki o niepodległość ojczyzny ; naczelnik miasta wzywa ich za- 
razem, ażeby jak najspieszniej powracali na właściwe stanowiska; w prze- 
ciwnym bowiem razie do najsurowszej odpowiedzialności pociągani będą. 
4) (Drobna formalność względem opłaty podatku ofiary narodowej). 5) 
Zawiadamia się w końcu, że z dniem dzisiejszym miasto podzielonem zo- 
stało na pięć części: każda z tych części zarządzaną będzie przez wy- 
działowego, wszystkie zaś rozkazy opatrzone będą pieczęcią właści- 
wego wydziału. Pieczęć wydziałowa pod tym rozkazem zawiera trzy 
znane herby połączone, z napisem: Zarząd naczelny miasta Warszawy 
wydział I. 

— Złota hramota, czyli pismo złote, wydane przez rząd narodowy 
do ludu ruskiego w krajach zabranych, to jest na Wołyniu, Podolu 
i Ukrainie, drukowana jest w narzeczu ludowem, ruskiem, w formacie 
półarkuszowym, we dwa lamy. Pomiędzy temi łamami, do połowy ich, 
jest umieszczona rycina, wyobrażająca w stylu bizantyńskim Chrystusa 
błogosławiącego. - Cała jest pozłacana, a drukowana jedynie kirylicą. 
Opiewa ona w tłumaczeniu z ruskiego wedle Gaz. Nar. dosłownie: 

Hramota wiejskiemu ludowi. 

Powstawszy wraz z Polską i Litwą przeciw panowaniu moskiewskie- 
mu, aby zyskać wieczną wolność i szczęsną dolę dla całćj naszej ojczy- 
zny, oświadczamy przed Bogiem, calym światem i narodem, że innego 
szczęścia nie pragniemy dla drogiej naszćj ojczyzny i nieszukamy go 
w niczem więcej, jak tylko w wolności, swobodzie, równości i szczęściu 
wszystkich mieszkańców, jakiejkolwiek są wiary i stanu. A pragnąc 
najwięcej szczęścia dla ludu wiejskiego, postanawiamy na wieczne czasy: 

__D-Lud-wiejski w siołach i futorach pańskich i kaziennych, jedno- 
dworcy; czynszownicy, i tak dalej, od tego dnia są wolni, swobodni 
i równi co do praw innym obywatelom ojczyzny. 

2) Mogą i mają prawo przechodzić z miejsca na miejsce według upo- 
dobania i nikt im w tem przeszkadzać nie będzie. 

3) Mogą i mają prawo uczyć się we wszelkich szkołach i być w kra- 
jowej służbie zarówno z innymi obywatelami ojczyzny. 

4) Wraz z innymi mają prawo wybierać z pomiędzy siebie deputo- 
wanych do sądów, rad i urzędów wiejskich, powiatowych, ziemskich 
i najwyższych. ; 3 

5) Sądzić się i rządzić będą na równi z innymi tylko przez swoje 
sądy i urzędy, złożone z deputowanych, mających strzedz świętej spra- 
wiedliwości, praw i bezpieczeństwa osób i mienia każdego. 

6) Podatki narodowe, ziemiańskie powinności i ludzi do wojska 
narodowego, będą dawać tylko za postanowieniem sejmu państwa, zło- 
żonego z deputowanych całej ojczyzny, I 

7) Ziemie orne, sianożęcia i sadyby pańskie i kazienne, które za 
czynsz, albo za odrobek albo na wykup trzymali włościanie, będą od 
niniejszego dnia po wieczne czasy własnością każdego gospodarza bez 
sd za nie zapłaty.  Dziedzicom za te ich ziemie zapłaci skarb naro- 

owy. 

8) Co do udzielenia włościanom, którzy jej dotąd niemieli, jakoto: 
budnicy, bobyle (komornicy), chałupnicy, ludzie dworscy itl., posta- 
nowi w stósownym czasie najwyższy sejm państwowy. 

9) Jednodworcy i szlachta czynszowa będą na równi z włościanami 
na wieczne czasy mieć ziemię sadybną i gruntową z ziem pańskich, gdzie 
jej będzie podostatkiem za zapłatą ze skarbu narodowego, albo z ziem 
koronnych, 

10) Wiejskim księżom prawosławnym oprócz ziemi cerkiewnej na- 
znaczamy płacę w pieniędzach, aby nie potrzebowali od ludu zapłaty za 
duchowne posługi, a ile przypadnie płacy każdemu księdzu, orzecze naj- 
wyższy sejm państwa. 

11) Prócz tego co się wyżej powiedziało, każdemu, kto chwyci 
z nami za oręż przeciw panowaniu moskiewskiemu i albo zdrów wyjdzie 
albo rannym zostanie, udzieli się najmniej sześć morgów ziemi i sadybę 


. w ziemiach koronnych, albo dożywotnią płacę z skarbu narodowego. 


12) Nadając wiejskiemu ludowi wyż wykazane prawa wolności 
i obywatelskiej równości wszystkich w obec każdego, poręczamy i na 
wieki obiecujemy swobodę praw i wiary, jakiej się kto trzyma, i używa- 
nie swego języka w szkołach, sądach i innych ziemskich urzędach. 

Co wszystko wyżwypisane ogłaszając wiejskiemu ludowi Podola, 
Wołynia i Ukrainy, zachowanie i obronę praw, tą hramotą nadanych, 
zaprzysięgamy w obec narodu, całego świata i Boga wszechmogącego. 
Bożej opiece poruczając dolę ludu, któremu wiecznego życzymy dobra, 
dajemy tę oto hramotę do wołośnego urzędu na każdą włość. 

Tymczasowy Rząd narodowy.<« 


è 


(U dołu pieczęć, wyobrażająca pod jedną koroną Orła, Pogoń i Ar- 
chanioła). 3 G; 
Erancya. 


Paryż, 22. Czerwca. — Constitutionnel zamieszcza dziś arty- 
kul o stanowisku Anglii we względzie sprawy polskiej. Tak w parla- . 


mencie jak prasie raz chwalą politykę rządu angielskiego, drugi raz do- 
dają, że ta polityka w żadnym przypadku niema wyjść poza działanie 
dyplomatyczne, a więc zastrzeżenie, które z góry musi paraliżować 
wszelki skutek działania dyplomatycznego. W końcu zaś mówi Con- 
stitutionnel: jeżeli przez oświadczenie, iż trzeba się uciec tylko do 
dyplomacyi, chcą mówić, że Anglia nie może się sama wysuwać poza 
czynność dyplomatyczną, natenczas niemamy nie do zarzucenia, bo je- 
steśmy tego samego zdania, i niedoradzaliśmy też innego postępowania 
naszemu rządowi. Kwestya polska nie jest ani francuską ani angielską, 
alo jest w najwyższym stopniu kwestyą europejską, która powinna być 
rozwiązana spólną akcyą. Jeżeli sądzą za kanałem, źe Anglia nie może 
działać, jeżeli ma sama działać, to nic nadto nie masz prawowitszego. 
Jeżeli zaś temu zastrzeżeniu nadać trzeba szersze znaczenie, jeżeli zna- 
czy, iż na przypadek bezskuteczności na nieszczęście i przeciw wszel- 
kiemu prawdopodobieństwu interwencyi trzech gabinetów, rząd angiel- 
ski nie zechce iść dalej, chociażby oba pozostałe mocarstwa były gotowe 
mu dopomagać — natenczas wszystkie pochwały niemożnaby wysoko 
oceniać, które sypano Anglii za manifestacye jej za sprawą Polski. Jak 
bardzo trzebaby ubolewać nad napuszystością słów fałszywego uniesie- 
nia, któreby nie miało innego skutku, jak popędzanie na Śmierć nie- 
szczęśliwych! Temu wierzyć nie chcemy, a lubo jeszcze panuje pod tym 


względem niepewność, jesteśmy przekonani, że Anglia rozproszy wszel- 


kie powątpiewania: tego po niej wymaga honor, interes Europy i lu- 
dzkości. 
MAastryn. 


. Wiedeń, 17. Czorwca. — Pierwsze posiedzenie izby panów odbyło 
się po nabożeństwie w tumie św. Szczepana, o 12. godzinie w sali dolno- 
austryackich stanów. Zgromadzili się prawie wszyscy członkowie. Na 
ławie ministeryalnej byli ministrowie Rechberg, Mecsery, Wickeburg. 
Prezes ministrów arcyksiążę Rajner przedstawił izbie zamianowanego 
powtórnie prozesa ks. Auersperga i wiceprezesa hr. Kuefsteina i wezwał 
ich do zajęcia swych miejsc. Poczem prezes przemówił w te mniej wię- 
cej słowa: 

„Łaska JOMości powołała mnie znowu do przewodniczenia obradom 
tej izby, polecając więc swą gorliwość i dobre chęci zaufaniu wysokich 
członków izby spodziewam się, że mnie popierać będziecie w pełnieniu 
mego zaszczytnego zadania. ` 

Zadaniem izby podczas tej sesyi jest dalszy ciąg tego patryotycznego 
zachowania się, przez które izba austryacka panów wstąpiła w szereg 
najważniejszych ciał parlamentarnych. Stanowisko jej znowu to samo. 
stanowisko pośrednictwa wolnego od przesądu, które izbie panów zape- 


wniło wielką część w skutkach, pomyślnych pierwszej sesyi, w skutkach : 


które na zewnątrz okazały się w zaszczytnem świadectwie państw euro- 
pejskich, na wewnątrz w uznaniu owej lojalności, która tv wielkościi po- 
tędze całego państwa znajduje zadowolenie. OR TEESI 

„_ W rozpoczynającej się sesyi przyjdą pod obrady projekta do ustaw. 
których doniosłość rozciąga się na całe państwo; a projekta te przedło- 
żone będą reprezentacji państwa, którą wprawdzie nazwać można pełną 


co do kompetencyi (vollgiltig), ale nie pełną co do liczby (vollziihlig). 


Tej poważnej uwadze nasuwa się jednak radośne spostrzeżenie, że uzna- 
nie się wzmaga, a konstytucya podaje środki do przywrócenia polity- 
cznego równouprawnienia w równej, powszechnie zadawalającej mierze. 
Dzielne pobratymcze szczepy na wschodnich granicach państwa ważne 
w tym kierunku powzięły postanowienia; wraz z nami wzniosą 'one do 
góry sztandar całego państwa i niespożytego blasku cesarskiej korony. 

Izba panów ożywiona jest najlepszą chęcią utrzymywania godnej 
zgody z drugą izbą rady państwa i spodziewa się równej z tamtej strony 
gotowości; pozostanie ona wierną dotychczasowym swoim dążeniom. 

Spełniającym tak poważne zadanie nie odmówi Bóg swego błogo- 
sławieństwa; siła woli wywiązania się z niego zaszczytnie, polega na 
przywiązaniu do wysokiego tronu i błogo nam panującego monarchy. 
Oby go Bóg strzegł i szczęście jego życia! (Zgromadzenie wznosi trzy- 
krotny okrzyk), Posiedzenie jest otwarte. 

Prezes odczytuje zawiadomienie o dniu jutrzejszym; ` proponuje na 
sokretarzy radzcę legacyjnego Hoffmanna i radzcę namiestnictwa Kubina, 
na co się powszechnie zgodzono. Wstępujący po pierwszy raz biskup 
Lavantyjski, Jakób Stepniczek składa przysięgę. Posiedzenie zamknięto. 

O tym samym czasie odbywało się pierwsze posiedzenie izby posel- 
skiej. O 12. godzinie posłowie zajmują miejsca. Na ławie ministrów: 
pp. Schmerling, Plener, Burger i Hein. 

, , Minister stanu przedstawia izbio świeżo zamianowanych prezesa 
i wiceprezesów i wzywa ich do zajęcia miejsc. l 

Prezes Hasner odzywa się do Izby mniej więcej w te słowa: 

Obejmując wraz z moimi kolegami przewodnictwo najwyższem zau- 
faniom J. C. Mości nam poruczone, czuję potrzebę wzięcia pod rozwagę 
bliższych okoliczności, jako też czasu niniejszego. Obowiązek który na 
się bierzemy, o ile jest zaszczytnym o tyle jest trudnym. Byłoby to 
zbyteczną zarozumialością, gdybyśmy utrzymywali, że nie masz tak 
aroni skały, ani tak wysokich bałwanów, ażeby zachwiać mogły na- 
szą, siłę. 

„ Ja szczegolniej obejmując urząd mój po mężu, który go tak go- 
dnie sprawował, czuję całą trudność mego stanowiska. Lękliwie, ale 
i z skromną odwagą przystępujemy do naszego zadania. Użyczcie nam 
panowie nie tylko waszego przyjacielskiego kolegialnego poparcia, ale 
i tej pomocy, z którą zwraca się życzliwość do tych, którzy z nami prze: 


żyli kawał historyi, a chociaż często na innej drodze, do tego samego 
dążą celu. : 
- _ Rzut oka na teraźniejszość, wykazuje zadawalające rezultaty. Przy- 
szłością poruszają potężne siły. Zawsze sławiono szczęście Austryi; 
i teraz, kiedy tyle głosów Kasandry słyszeć się daje, wiele mówią o szczę- 
ściu Austryi. Chętnie tego słuchamy; jednak i my nie jesteśmy bez za- 
sługi. Przedewszystkiem pamiętać musimy o wzniosłym duchu naszego 
monarchy (brawo! brawo!) i dziedzicznej miłości narodu, który szuka 
siły swej w wolności, 

Zastępcy narodu w trudnej chwili podjęli się swego zadania, ale 
tkwi w nich przeświadczenie, że tylko w wolności Austryi zakwitnąć 


może jej potęga, która poprze także wolność świata. Miejmy nadzieję, 


że i Europa nie odwróci oczu od tej wzniosłej idei. Dowiedliśmy także 
zaparcia się samych siebie, gdzie tego była potrzeba; samodzielność 
i zaparcie się własne, to były podpory naszego młodego konstytucyjnego 
życia. 

Mamy nadzieję, że zachowany będzie pokój, co nam ułatwi dalszą 
budowę naszej konstytucyi. Wiemy, żeśmy jeszcze nie skończyli, gdyby 
nawet wszystko to było już osiągniętem, do czego zmierzają nasze życze- 
nia; i dla tego właśnie nie jesteśmy nieskromnymi; ale mamy nadzieję, 
że dokończymy tego, cośmy zaczęli. 

Wesoło i odważnie idziemy do pełnienia naszego zadania, a to tem 
spokojniej, że wiemy, iż pojmując tak rzecz działamy w zgodzie z naszym 
dostojnym monarchą, i nie możemy godniej przystąpić do naszego zada- 
nia, jak wyrażając miłość naszą i cześć dla naszego cesarza. Przyłączcie 
się panowie do mojego głosu: Niech żyje J, O. Mość nasz najłaskawszy 
cesarz | 

. Izba powstaje i trzykrotnym okrzykiem odpowiada wezwaniu 
prezesa. 

Nowi członkowie składają przysięgę. Prezes oświadcza, że poseł 
Hawelka z Czech złożył mandat. — Posiedzenie zamknięte. 

Galicya. 

Kraków, 19, Czerwca. — Zamiejscowe dzienniki donoszą o zamia- 

rze założenia pod Krakowiem wielkiego obozu. Wprawdzie, wieść o tem 
krąży tu od bardzo dawna, lecz nie możemy wiedzieć, jak dalece okaże 
się prawdziwą, Już kilka razy pogłoska ta powstawała i cichła. Sły- 
chać, że Fmp. hr. Mensdorf Pouilly naczelny wojenny i cywilny guber- 
nator Galicyi objeżdża granice Galicyi od wschodniej i północno wscho- 
dniej strony. 
— W tych dniach aresztowano we Lwowie księcia Wilhelma Radzi- 
wiłła z Nikłowic, obwinionego podobno o zbrojenie i wysyłanie powstań- 
ców, tudzież pp. Adama Bobowskiego i Jakóba Lorcha posądzonego 
o przewóz broni i prochu. 


— W d.8. b. m. odbyła się u kupca p: Kodrębskiego w Zaleszczy- 
n 


kach trzecia w ciągu dni kilku rewizya. aleziono na podwórzu domu 
około stu sztućców i tyleż pałaszy, jakoteż amunicyę. Wartość tych 
rzeczy mogła wynosić 12—14,000 złr. Jak twierdzi list pisany do Ġa- 
zety Narodowej, paki z temi przedmiotami przybyły mimo wiedzy 
p: Bodzębekiego, i z listem towarowym nie formalnie wystawionym. Dla 
tego niechciał on go przyjąć i wziął sobie świadków, albowiem już w. dn. 
5. b. m. podczas poprzedniej rewizyi wsunął ktoś do jego sieni pakę za- 
wierającą bagnety i groty, o czem p. K. nie wiedział. Cz. 
Kraków, 18. Czerwca. — Dziś rano o godzinie 5. odbyto rewizyę 


_całogodzinną w obecności siły zbrojnej w fabryce machin p. Zieleniew- 


skiego w Krakowie, w mieszkaniu technika fabrycznego p. Rożna, a lubo 
nic nie znaleziono podejrzanego, jednak uwięziono p. Rożna. 

— Ks. kanonik Kotkowski uwięziony jeszcze w dniu 8. Kwietnia, 
wypuszczony został na wolną nogę za kaucyą 3000 złr. 7 

— W niedzielę 14. bm. wielkie nieszczęście zdarzyło się w Sławko- 
wie, miasteczku w wojewodztwie krakowskiem w powiecie olkuskim. 
Podczas summy, gdy kościół był napełniony pobożnymi, uderzył piorun 
w kościół, przebił sklepienie i kopułę uszkodził, a potem obięgł do koła 
cały Bidia kościół i zakrystyę, zabił pięć osób, a między niemi zamo- 
żnego mieszczanina sławkowskiego Bienia; kilkadziesiąt osób poparzył 
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lub poraził, zerwał z wielu z nich odzież lub poszarpał suknie i obuwie, 

wytłukł okna kościelne i obiegając kościół do koła, znaczne w nim po- 

czynił uszkodzenia. Prócz tego wiele osób zranionych zostało*kawał- 
kami cegieł wyrwanych ze sklepienia, tudzież wiele osób w ogólnym po- 
płochu w natłoczonym kościele zostało podeptanych lub zgniecionych. 

W ogóle liczą około 50 uszkodzonych po większej części włościan okoli- 

cznych. Kilkanaście z nich porażonych piorunem zakopano w ziemię 

po szyję, co pomogło, żeby je przywieść do życia. Gdy piorun z hukiem 
obiegał po kościele, lud wołał że Moskale biją z dział i od drzwi tłoczył 
się ku głębi, co było także powodem zwiększenia liczby uszkodzonych 
osób. Wieża kościelna zajęła romy lecz go wcześnie ugaszono. 
ochy. 
Rzym, 11 Czerwca. — Przed RA tygodniami pisałem do was 

o przyczynach, które spowodowały p. Kulczyckiego do proszenia o dy- 

misyę. Prośba ta niedoszłą rąk ojca św., bo tu zaprowadzony jest zwy- 

czaj, tylko to papież wiedzieć i słyszeć może, co otaczający go za po- 
trzebne uznają. Zniecierpliwony szambelan zbyt długiem czekaniem, 
ponowił podanie przez pośrednictwo jednego z wysokich dygnitarzy ko- 
ścioła, czem tak był zdziwiony Pius IX, że wypytywał o całe to zajście 
frosinońskie, jak gdyby o fakt spełniony w Pekinie, a nie na swoim 
dworze. Prośbę położył na stoliku, a kardynałowi powiedział: Ja nic 
nie mam przeciw Kulczyckiemu — to oni moi domowi. Dymisyi dziś 
dać nie dam: w dzisiejszych czasach ja powinienem wspierać Polaków, 
przygarniać ich do siebie; dymisya miałaby zupełnie przeciwną minę. 
poviedia mu, niech będzie spokojny, postaram się, żeby miał satys- 
akcyę. | 

Skutkiem tego p. Kulczycki został przy szambelaństwie i czeka owej 
satysfakcyi, a my widzimy, że obraza, jaka go spotkała we Frosinone, 
była osobistą monsignora Mérode, który nienawidząc cesarza Napoleona 

— w najgorszych stosunkach zostając ze swym szwagrem hr. Montalem- 

bertem — nie mógł i nie może darować p. Kulczyckiemu listu, jaki pu- 

blikował w Gazette du Midi, a na który hr. Montalembert serdecznie 
mu odpowiedział. Cz. 
Przybyli do Poznania dnia 25. Czerwca. 

BAZAR: ordynat hr. Węsierski z Wróblewa, Paliszewski z Gębic, Słaboszewski z Usta- 
szewa, Stablewski z Dłoni, Bojanowski z Krzekotowic, Ponikierski z Wiśniewa, Bień 
kowski z Smuszewa, Moszczeński z Wiatrowa, Jaraczewska z Jaraczewa, Radońska 
z Daleszyna, Dutkowski i Dornstein z Folski. 2 

HOTEL DU NORD: oesczańajij z Jeziorek , Zakrzewski z Żabna, Żerońscy z Brzozy, 

erońska z Grodziszczka, Kościelska z Smiełowa, Geiger. z Koronowa, Littmann 
z Wrocławia, 

POD CZARNYM ORŁEM: Skopnik z Wrześni, Stabr z Ecksteli, Lesser z Markowie, Kie- 
sewetter z Kleszczewa, Jänicke z Borowa, Schönberg z DŁ. Gośliny, Benradowicz 
z Wrześni, Jager z Pierzchna. 


STERNA HOTEL EUROPEJSKI: hr. Schlabrendorf z Sczytnik, Bieńkowscy z Smuszewa, Z 


Itzig z Malic, Sokołowski i Gościmski z Polski, hrabina Breza z Drezna, Dr. Jordan 
z Głogowa, Jarzembowski z Kołaczkowa. z z 

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: v. Wallenberg z Lignicy, v. Bethe-Hammer z Hamru, 
Chosser z Bingen, Jager z Kolonii, Dóring z Mannheim, Lammermann z Norymberga, 
Rewek, Guck i Steinberg z Wrocławia, Zickel, Pudor, Hofmeister i Aronhold z Ber- 
lina, Gensmer z Nowegodworu, Ende z Berlina, Wolfram z Zbęcków, Mathes z Ho- 
hencarzig. 

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Livius z 'Turowa, Bronikowski z Kocieszyna, Nouvelłe 
z Wierzei, Zimmermann z Drezna, Schwarz z Gniezna, Böttcher z Oliczyha, Schnorr 
z Berlina, Schwab z Mannheimu, Hammerstein z Berlina, Domschke z Meeranu, Łu 
biński z Konina. 

HOTEL PARYSKI: Bojanowski i v. Unruh z Głubczyna, Jackowska z Pomarzanowic, 
Skórzewski z Uleyna, Szeliski z Orzeszkowa, Prądzyński z Mącznik, Kaniewski z Lu- 
bowiczek, Moliński i Kierski z Połażejewa. 

HOTEB BERLIŃSKI: Dr. Eckert z Środy, Nolde- Stratschenow z Petersburga, Boltze 
z Berlina, Siewert i Gatzki z Sremu, Ditschke z Rąbczyna, Schódier z Działynia, 
Klabicki z Granówka, Bouisillon z Gniezna. 

KEILERA HOTEL ANGIELSKI: Sachs z Lidzbarka, Landsberger z Wrocławia, Kunz 
z Xiąża, Becker z Sremu, Cohn z Lwówka, Witkowski z Gniezna, Schir z Berlina. 

HOTEL EICHBORNA : Lówy z Berlina. z 


EICHENER BORN: Sattig z Sremu, Sander z Nekli, Heimer z Gałężewa, Reinisch z Su- 


domcza. 
HOTEL KRUGA: Gritzner z Zakrzewa; Borte z Hainau. 
PÓD TRZEMA LILIAMI: Knoll z Grodziska, Patschke z Konina. 
W MIESZKANIU PRYWATNEM: Hausleutner z Rawicza, Grobla nr. 38. 
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Kurs giełdy Berlińskiej. 


„MIiasto Rzym‘‘ 
przy ulicy Albrechta (Albrechtstrasse) Nr. 17. 
w Wrocławiu 
poleca uprzejmie IE. Astel. 
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44 list. 433/, pien., na Wrzesień Paźdz. 44 pł,, 
na Paźżdz. Listopad 43 list. 423/, pien. 
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